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Cena 3 zł • . Opłata poc:-ztow11 ulszc:tone ryczałtem . Wizyty 
Onegdaj dowiedzieliśmy się o zaprfi.i 

'>Zeniu „małego Hitlera", czyli pana 
Kurta Schuhmachera na przyjacielska 
wizytę do Szwec.ii. Pan Schuhmacher 
propozycje - oczywista - przyjął. Po 
nieważ zaś wzorem swevo wielkiego 
1JOprzednika w wodzostwie Rzeszy bar· 
dzo lubi gadać, niewątpliwie znowu 
usłyszymy ciekawe „wynurzenia", po· 
!fl:>dv i pow~011ia rlla E11ropy i świata. 

ROK 11 
I 

ŁODZ, PONIEDZIAf.EK 10 LISTOPADA 1947 ROKU , .„. 308 606) 

Wiadomo, ie wizyta bka nie jest po 
wo,inie pierwsza. Pewne koła, pewne 
haje Jtti od pierwszych dni po pokoju 
Niemiec starają sie Q'Orfiwie o nawiąza 
nie · kontaktów ,,towarzysko - kultural· 
nych" z PP""stawicielami germańs1de· 
go narodu. Wiec zapraszaj11. A to uczo­
nych, a to politvków, a to młodzież 
akademicką, a to ..• sportowców. Ponie­
waż tak się złożyło, że nie mieli tych 
wizyt w czasie wojny, nie mieli ani oku 
pacji, ani ,,noweQ"o ładu", ani krema· 
toriów i obozów koncentracyJnych, kt6-
re to instytucje owego nowego ładu by· 
łv na_ipełniejszym symbolem, wykładni­
kiem I wyrazem - stara iąc się to so­
bie teraz zrPl,orn"ensować. 

Nie ma tajemnicy ••• 
Oświadczenie. min. Mołotowa .odbiło się głośnym 
echem w · śwlecie. - Co pisze prasa amerykańska W tym miejscu przypomina się nam. 

najautenlyczniejsza zresztą rozmowa 
między przedstawicielem jednego z na­
rodów, które w czasie wo iny były oku­
powane, a pewnym politykiem angief. 
skim. Gdy Anglik z lekkim uśmiechem 
niedowierzania słuchał o metodach ges 
łapo, rozmówca zapytał go wprost: 

Wygłos~one w przeddzień obchodu 
rocznicy Rewolucji przemówienie min. 
Mołotowa, a szczególnie ustęp, dotyczą­
cy ,.tajemnicy" bomby atomowej, jest w 
dalszym ciągu przedmiotem niezwykle 
ożywionych komentarzy, Wagę oświad-

dzieckiego, ale i chęf współżycia poko- . ·. żVC ZE sor \. 
jowego ze Stanami ·Zjednoczonymi. Może w Stanach Zjednoczonych myśla-

Moh>tow powtórzył - pisze „PM'' - noby mniej o środkach zniszczenia, (T 
1v­

to co St:ili~ ~n,„·„-1 -1ńł c::i~"'. <;enowi, - ie by bardziej wierzono w trwałość ustrojt• 
róine ustroje gospodarcze kapitałistvcznei?o ... 

~~~~h .1:~;tą~~~~~~:a za/óo:~~eśl~~~it~ i Droga do ·odrodzen1·a Wioch 
męzow1e stanu, jakotez prasa, radio t · . 
inni wyraziriele oolnii szerokich mas. · 

- A cóżby pan zrobił w podobnej sv· 
tuacji gdyby u pana w domu zjawiło 
się nocą „z wizytą" gestapo? 

Premier Cyrankiewicz w swym prze- prowadzi przez jednOŚĆ robotniczą. -
mówieniu, wygłoszonym wczoraj w sali S • 1 ·ś • • i Ć 

- To wykluczone - uśmiechnął si~ 
spokojnie Anglik - W domu? Na moim 
domu byłaby tabliczka z napisem: mie· 
szkanie prywatne. 

,,Roma" w Warszawie powiedział m. in.: . OCJa I Cl zaczynaJą rozum e ••• 
„Napewno są tacy, którzy pragną W Rzymie 1ai: ończyły się k;llmdniowe Włoska Partia Socjalisl,Yczna poleciła 

· nowej wojny. Ale droga od marzeń obrady wfoskie.i ~·artii so~1a;istycznej. Kie swemu Komitetciwi WybM'J'rzemu zor 
do ~·t'C7ywistości jest bardzo daleka. rownictwo partii wydab komunikat, w ganizowanie przy współud1 1 ale włoskie 
lstnł.tła wiara w cudowne działanie którym stwierdza. ie socjalistyczna gru- partii komunistycznej wielkiego i silnego 
bomby atomowej, która . miała przy- pa parlamenh-n[J będzie w dalszym Cią frontu jedności iewicy. 

· Wśród ostatnich depesz znajdujemy 
znowu krótka wiadomość: 

ni~ść rozstrzygnięcie bez udziału na· gu demaskować współpracę Partii Chrze Wyniki pertrnktacji w ~.prawie jednoli 
rodu w wojnie, Otói ta wiara się skoń ścijańsko - Demokratycznej z siłami ka tego frontu lewicy będą przedstawione 
czyła - stwierdza mówca. - Mamy pitalistycznymi oraz dążyć do utworze· Komitetowi f:entralnemu Partii, który 
jasne, miarodajne oświadczedie mini- nia rządu reprezentujące!!.o wszystkie zbierze się w Rzymie IS i t 9 listopa 
stra Mołotowa, ie partie demokratyczne. d b 

„Dnia 7:go października udało się 
samolotem amerykańskim 5-ciu . przed 
stawicieli niemieckich kół handlowych 
z wizytą do St. Zjednoczonych". 
Wizyty więc - jak to się mówi -

,,odchodzą". Coprawda nie moR"ą one 
obJą.ć wszystkich gruo społeczno­
za wodowych Niemiec, gdyż najwybit­
niejsi np. przedstawiciele i spece sądo· 
wo pollcy jni, których mogłyby za prosić 
podobne instyt1Jcje siedzą (przynajmniej 
przeważna ich część), w więzieniach. 
Ale to nic. Jak czytamy, policja USA 
przy rasistowskich sprawach murzyń­
skich i stra,ikach robotniczych, nie naj· 
gorzej „daje sobie radę". 

IE ISTNIEJE JUŻ OD DAWNA, a r. · 
tajemnica bomby atomowej". 
Oświadczenie min. Mołotowa znalazło 

szczególnie silny oddźwiek w prasie .•. 
amerykańskiej. 

Dzienniki podkreślają jednak wyra· 
żoną w mowie Mołotowa chęć 

POKOJOWEGO WSPOLżYCIA 
ze Stanami Zjednoczonymi i innymi pań· 
stwami · kapitalistycznymi. Dz"iennik 
„New York Times" zaopatrzył przemó­
wienie Mołotowa nagłówkiem: ,.Moło·. 
tow °'świadczył, ie tajemnica bomby 
atomowej już nie istnieje". 

Dziennik ,,PM" podkreśla. że przemó­
wienie Mołotowa odzwierciedla nie tył· 
ko przeświadczenie o p_otedzę ustroju ra· 

Zagłębie S~ary · 
winno być związane z Francią 

Pa·rlament francuski uchwalił jedność 
gospodarczą Zagłębia Saary i Francją. 
Uchwała po1vyższa podlega zatwierdze­
niu przez ministustwo spraw zagranicz 
nych. 

Przem1tnfov amerykańscy 
aresztowani przez władze czeskie 
Czechosłowa:::kie organa bezpieczeń­

stwa, areszt>wa'y w Prad~e ·dwóch oby­
wateli amery'.rnńskich, i<tói zy usiłowali 
przemycić w swym luksmcwym samocho 
uzie do Belgii" większą iln5i· walut ob­
cych, wiecznyr;h piór i bry:antów. 

· Cholera i dżuma 
Jak donosi z Kairu' agencja R.~ułera 

:,omunikat egioskiego ministerstwa zdro 
wia w sprawi~ i::pidemii cl:oiery wydany 
w niedzielę wieczorem st.viNc-za, że w 
ciągu ostatniej c0by zanot1)',vano 189 wy 
padkóW smierci i 306 n .lW) eh zachoro­
'.Vatl. 

• • • 
Agencja „France .Pres"e" donosi z Te 

heranu, że w okolicy Sanadadz w Kur­
dystanie . 7.a110~.1wano ki:t<a '"'Ypadków 
dżumy. Spe.~ja'n& misja sanitarna wyru­
szyła z Teheranu aby ·z-ipobiec ewentu­
alno~ci roz3Ler i enia się ep:dernii. 

5 dkg. ziemniaków 
- oto Jednorazowy „posiłek" Anglika. -

Nowe ograniczenia w W. Brytanii. 
Począwszy o~ dnia dzisiejszego wpro I N?WY .systt;m _przewiduje. ~rzy~ział 3 

wadzone zootante w W. Bryta10ii racjono funtow z1emmakow na tydz1en. 
wanie ziemnia\ów, jak omaJmił wczoraj . \\'.edług planu racjon'Jwania, ,resta_ura 
bryt · k" ; · l"' · „ . J h St CJe 1 hotele będą mogły podawac do Jed-YJS 1 m ms _r wyzyv. 1e.11cł o n ra nego p "łk · · · i· 3 1 3 7 ·· . osi u me więcej n z • • . unCJt 
chey. (około 50 gramów) ziemni11ków. 

Nowy sukces Paryżan 
w . walce o · byt pracowniczy. - Rząd 

uwzględnił iądania strajkujących 

A więc - wizytujmy. Zapraszajmy. 
UgaszczaJmy. I nie wolno przypomi· 
nać, że ci wszyscy goście to przedsta· 
wiciełe narodu katów, zbójów i morder 
ców, ie na rękach ich nie obeschła jesz· 
cze krew milionów pomordowanych 
niewinnych ludzi. że należą do narodu, 
który n:r7.r""o c;ie nie nauczył i nauczyć 
nie chce. l(tóry się od czasu Hitlera 
nie zmienił i zmienić nie chce. 

Be> to - niedelikatnie. Nietaktownie. 
Nie po zachodnio-europejsku. 

Jakże to brzmi stare przysłowie? 
.. r.o.:f "' ""m ~ó(J' w dom" .•. Doncszą z Paryża, że wskutek przy­

jęcia przez rzą<l p<l6tulatów pracowni­
ków insitytucji użyteczności publicznej. 
odibył się Wił'c , na którym postainowiono. 
że w poniedziałek rano praca będzie pod-

Lartigue oświadczy, że pracownicy od­
nieśli całkowite . zwycięstwo, ponieważ iill•••••••••••••­

jęta na nowo. . . 
Sekretarz generalny związku pr acow­

ników zak!adów u ż y tE>czności publicznej 

rząd uwzględnił żądanie podwyżki płac 
o 25 proc. 

Strajkowali pracownicy ~·dodągowi. 
personel szpitalny oraz pr acownky 7-a­
kładu oczyszczania miasta. 

Rząd Siamu 
obalony przez kolaborant6w 

Wczoraj rano został dokonany wojsko 
wy zamach stanu w Sjamie. Obalony zo 
stał rząd premiera Nawasavat, skląda-

N 
• jący się z cztonKów partii ludowej, która 

I e m C Y _ p 0 p k 1• e· m Eu r 0 P y za czasów rikupacji jap'1ńskiej kierowa 'f ta ruchem podziemnym przeciwko oku-
pantowi. PremlN Nawasa·.;at znajduje 

według opinH m~ster Harrrma~a. - Spec:alna rnstytuc a się pod straż~. 
. dfa konłrol1 pan· stw, korzystai. ~cych z P"m"CY. . Zamachu !'ta 1ll dokona! 'T1arionetkowy :„ u 11 premier rzłdu, ustanowionego przez Ja 

.Kom isja: która pod p:zewodnid~em wal pracami amerykańskiej agencji dla pończyków, który wypowi edz;ał wojnę 
mm. Hammana prowadz i ła badan1a w spraw pomocy oraz jej przedstawi- sojusznikom w roku 19~2. 
sprawi·e rmmiarów pomocy amerykań- cielstw w Eurnpk Pucz wojo;i<-:rwy został Fz.eprowadzo­
$ki:ej dla Europy - ~głosiła w d~iu wczo · Ko•misja Harrima.na zaleca szybka nY, pod dowci1ztwem gen. A•i1ma, który 
ra1:5':ym s.prawo;-da.rne, _proponując. ut_w? odbudowę niemieckiego przemysłu i za rządów ,.premiera" był naczelnikiem 
rzeme specjalnej agencji amerykansk1eJ. utworzenie IN Niemczech bazy przem _ tajnej policji. Zam2chowcy opanowali 
która by posiadała swe przedstawiciel- - y t t b I <l f łowej, przy pomocy której _ zdaniem ranspor , o s ugę r a iową i telegra iC7 stwo we ws.zystkich krajach europej- ną 
skich, Rorzysfaj ących z pomocy amery- członków komisji - można by następ- ·M . 
.kańskieJ. dla kontrolowańia, w jaki spo· nie odbudować Eurropę. onarcha m 1 tyfus 
sób pomoc ta jest wyko·rzystywana. Komisja domaga się niezwłocznego w Aten" 'h "' 1 k . k . d • ł . . . . I -„c _a przecz v10 pC'g os om, Równocześnie komisja za.proponowa- zw!ę. szeni~ przy zta u odzrezy 1 zyw- jakoby k'ról Paweł zaparli n;j cholerę. A-
la utworzenie w Waszyngtonie specjalne n~sc1 .w Niemczech oraz odbudowy nie- naliza krwi W)~azała ob~cnosć bakterii 
go urzędu politycznego, który by kiero- m1eck1ego transportu. tvfusu. 
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. Zyciorysy z n a kom i tych I ud z i i popularne duc~~o;n;c:ALISZA: *z pewnością na terenie 

kslal:kl• 0 zsgadn1•en"'1ach społecznych K11lisza znajdują się placówki wydawnicze, \ U filie spółdzielni które m. in wydają utwory 
muzyczne Proszę poinformować siE: w jakiejś 
większej księgarni. napewno udzielą Panu 
wszelkich da~yr:h na ten temat. Jeśli b~dzie 
Pan miał trudności proszę napisać nam o ja· 
kie nutv chodzi. mcże będziemy mogli kupi~ 
je dla Pana tutaj i wysłać pod wskazany 

'.Ankieta rprzepro~;adzona w bibli(llte- w 11icz.vm um~1slowi męskiemu, życie 
kach powszechnych, spqłecznych i pry- jej od chwili gdy jako mło<lziu1ka dziew 
watnych w Łodzi, ,,·ykazała mie>rłzy in- czvn::i znalaz 1::i .;;ie '' Pi!ryżu na l'tudiach. 
nymi, że największą poczytności~. to jedno p2smo wyrzeczeń, zapomnienia 
ot;romnym zainteresowaniem w~ród . fl ~ohi€ w imię ideału, który przyświ€cal 
wszystkich grup czytelników, d~szy f,ię I Jej CTl('JI kor1ra żyda. 
książka o Marii Curic-Slcłodowskicj. i Wynalaz.ek radu nie przyni<Ssl bowiem 

żvclorys tej wielkiej Polki, znakomi- · ~ab~ńs~wu ~urie . boga'C!W, majątku: 
te.1 ucwnej, dwukrntnej laureatki Nnh1a. rnerh!>-tfll€ tn ,_r>rzv1mowall zaszc~yty ~ 
czyta się istotnie .1ak najbardziej pa~jo· sla,w~, . k<H:ha11 pracę - ~o tra~tc~n~r 
nującą powieść, jak .nrzygod~. ktflra m(') za-. ~mterci m_ęza - M::i:1a Curie zyJe 
ie pobudzić w najszlachetnlelszy111 kie- tyll:o ~la n.auk1, '."ychowu1e mł<:1M pok_o: 
runku fantazję, ucTucia i <1mhic.ie każde- l~rn::1 f17: 1

·' nw. ktony J.<~zt.;i.łcą_ i;;1ę pod JPl 
go człowieka, czy będzie to uczef1 sik·nlv k1erunk_1em. ~<ly ~ą. ws~o~ nn<:h Pola~~­
p<J\\"SZ-echnej, czv ucunn;ca q!mn~~jllm i:.ta.~'1WJ t_o <i.a. nie.1 naJ\Vtę~~za ra<losr. 
student, czy zwykły czvtelnik. Nie ty!k<J mvsl o 01szyzn1e. o lns~ ~tuc1~ Ra,~ri~'Y'.11 
olbrzvmi sukc€6 i <l;ciniois!·e .,,dkrvcie na "' P·o lsce 1 3eg0 rozkWl'CJ-e mg<ly J~J nie 

polu "nauki sprawiaia, że M::iria· Curiir· <1pu.s~{'za. . . . 
Skłodowska je$\ p{l·staci~ ta,1{ uluhiórą.; T<.i; t~z OQTomne za1n.te;esowan1~. 
al€ cala pnedziwna histori;;i jej żvl'.'ia. s,zc:z"2'0lnie mł_od y_<:h rzytelmkow .. tą nie 
niezwykła skromność. szlachetność. l'lro- Z\\'.v~lą f.1'01'-tarta . .1es: d<;wodem, z: .mJo: 
stota, gorący patriotyzm, tantasf·yc7.na dz1ez nas~a ~otrafi Jedna,~ odrozntac 
wprost pracowito~r i t.10rzdtnoćf.. '?"· s~~o~zut.n1e. „z1arn~. od pl~w - oo pr_z<: 
nią z niej wzór czlflwiel<:a. wzór kobiety. ci_ez. zynorv.:; łi'1iu11 ~uri:·Skłork1wsk1<:"1 
która stanowi n::ijw~o:inialsiy dowód i ni~ .'('l"t J ... k_hm1 nhow1ązu_i;i.q w ~zk<J·l~! 
przykład ie umysł kohie<'v nil" ustępu je Nie bęrlz1e rhyha prze~a<lą ~h1:1erdze-

' · · · nie, że <"Zdanie hiografii wielkiich lu<lzi. 

Z I k f I • wi·elkich Polakriw, }€'st najlepszym środ-
ą ·ina o on · ro erow kieim na ZWC1lc?.enie niernz Sp01vkan€gO. 

. za dużo fałs1erst-'ł źvwności 

To też tego rodzaju książki ci€,szą sie 
olbrzymią poczytnością, największą jed-
11a1k wśród młodzie7y sT.kół wieczoro­
wych. którzy uk()l'iczyli całą, tub czę.śdo 
wo szkolę powszechną i muszą praco­
wać. 

U nich wyst~puje najsiJniejsze zainte­
' esow anie naukami społecinymi, pros:za 
o książki i broszury o państwie, o naro· 
dzie. 0 konstytucji, o Ziemiach Zachod­
nich. 

l(ontakt młodzieży pracującej I uczą· 
cej się, z problemami społecznymi i gos 
poda rczymi je~t bezpośredni I żywy. 

St:usi r<"1botnicy i r~h<itr.iic-e czytaja 
więl~ z zak,resu hi\St<'.lrii · ~wsz~hnE>j. 
dzi<:>jc'iw lih~ratury, powieść nie stan<.'lwi 
~łów1nej. ich potrze-b.v, raczej lektura 
1>raktyc7!na, włókiennictwo, farbiarstwo. 
budownictwo, konstrukcje, a nawet te­
oria fizyki i chemii! 

Ws.1~hstronn<>ść zairit~r~wań, nie 
cechuje, nie;.stety, mlodzieźy gimna~jal­
riiej, czy sl11<'hac7.ÓW szkól wybzych. 
Ograr.iczają się oni. w przeci\\'ieństwi~ 
do swvch rówieśników ze szkól wie<'zo· 
rowych, do czytania książek, któr6' sta­
no\\'ią J.ekturę obowiązk~'l\vą, .z<1l~ana 
przez. proifesmów - czytają, bo tnuszą. 
To też ta grupa rzytelników. sfa.n{lwi w 
wyp()•życzalniach książek najmnioej inte­
resiujący dla bibli<ltekarza materiał obser 
wacyjny. 

adr,es„ 

* JANEK Z KUTNA: Jeżeli Ojcler W~sz był 
więźnięnwPolitycznym, powinniścif' zwrócić się 
o pomne do Pnlskie91.> Związku Byłych Więź 
niów l'olityrznych. Zarząd Crodzki I Woje­
wódzki, mieści się w Ł.odz1, przy ul. Jaraczs. 3. 

* Al.A Z PIOTRKOWA: Czy nie . za wc:teśnie 
myśleć o małzeństwie Panno Al11? M11 Pl!lli 
19·cie lat, niP. obdwia sil': Pani chybit groźby 
zostania „starą panną I Niepotrzebni• iuż od 
roku zaprzata l'ani sobie czas I m~śli. c~łow~e 
kiPm, który. j11k Pani pisze, byna1mmeJ nie 
jest zdf>cydowany na m11łżef1stwo. sam nie wie 
czegn ch,..e, jednego dnia mówi tak., dr11giego 
in~czei. I co najwi!.:i:nlei~ze l'an1 gn nie kncha, 
tylko ·ulega P11ni wpl'i:'~om rod:-!.ny, która. u­
waża że ,,jui czas wyiśc za mąz . Prcszę J&k 
najprędze i C'!r-zasn ąć się z te i psychozy, r~· 
dzimy nie ule!:JllĆ bezsensownym poglądom. ze 
obojętne - s.Żcze;śliwie, r.zy_ n.i eszczęśl.i.~ie, ~le 
kobieta musi j ak na1szybc1e1 „:z:łapac l'ne~a . 
IRl~iP.jsza kohieta. powinna P,r?ede "".'zy1tk11!1 
dażyć do teqo. aby co~ um1ec. aby ~u: uczyc, 
aby na Hmei sobie realizow11ć pO'itUli!t pfl'łne 
go rówMuprawnienia, o który t11k długo ko· 
biety walczyły. 

* HANIA z ·C'7f;:STOCHOWY: D1lecko nie~ 

Lć,<lź walczy z falsz~rzami żywnośd. 
'Akcja ta prowadzona jesit J>r7.ez stale 
loontrolo\\'anie artykułów .spożyw<"7,/';ch. 
c.zym zaimują się kontrol-e-rzy miejl'kich 
riozorów sa1nHarnych or:u kontT<Jlerzy 
PańshYD\\·ego Zaklndu Higieny. 

przPÓWC7""'n!.'VO '-nllltl<ll i <l<f'prPsji. po­
'.':('Stalvch w \.Yit>!u m~odvch <h1s:rnch p0 
latach. wojny, ro stracie 'najhliższych, Jl'() 
ciężkkh przeżyciach, który<"h okupacja 
nie !':z~zęri7.ila i dzieciom i młodzieży. A. 

·~~~~~~--~--~----,._...._ ________ ._..__,.. 

ślt1bne może 1n~io'? nazwisk.> o ic:a, ie:i:eli oj~ 
ciec poda je n11 i,w0je na 'W;skc· w Urzędzie 
Stanu Cywilnego Obecn~e op•·acowuje ~ię 
ustawę o zrówn;;on;u prawnym w aktach i;ta 
nu cywilnego, rh:ed urodz'J.iych poza małzen 
stwem, z dziećmi L małżeMlwa. 

Każda p<ibraina na rynku czy w skl€pie 
próba towaru po<l<lana jes•t dokla<lnei 
analizi.e, która wy.kazuje jakość produk-

Do dwóch groźnych pożarów 
, wzywano Straż Ogn~owq w Lodzi 

. * 
BARBARA S ; Powinna p:i.nl ~;:isięl?l\~ po 

r;:idy 11dwclut:i.. ' N11szym -.. fan,fl!m, ~kazane 
jeiit, przede w117..•:stkim ze W'łficdu rił córkę, 
aby P;:ini j11k m•ii:zybciej 111'eg1.:owt1ła 8woją 
sytuację praw'lie. 

tu. bo dwóch groźny~h poż.arów w1v\\'a· 1 .. ~rugi ix:żar wybuc~·l na terenie -pose· 
Kontrola prnwadwna j>ef-t nie tylko no Slrai Ogniową. SJJ Centrali Handlowej Przemysłu Drzew 

pod kąi<:>m ochro.n~1 zdrowia konsumen· 4 0, 1d~i::ih· s r«żv inte-rweniow;:ilv w nejl'o · przy ul. Żeromskiego 92, 
Kupon ulgowy 

ta, lecz i jego kif'sz~ni. A więc "'ino Pań t ow h z kl d 11 p ł ·8 Od v.·adlrweg-0 przewodu kominO'IX'f>~ 
cwocowe, ukry\A ajacf' -;i~ p"1<tf \> 1ykieta s. w yr a~ a ac rzemys u . a- nrpalił si~ dach. Sytuacja była 0 tv\e ·pó 
crogil'Q'O tokaju - ró'll.~niPi je.""t kw('Stio weł~ianeg-o nr. 1' pr~y ~\. Suwalskiej 6• ważna, że na miejscu znajdowały sle 
nowane. I gdzie okn!o goriz. 5-ej "·ie<>z~rem w p~r· znacTne ilości mebli. Akcje rato~·nicza 

Ni~tE>ty je:inak, rynek łń<lzki wymaga I t~rn\\ vm ':lu<lynku na pmiv.·orz~ z_apalila prze'Pr<l\vadzi!y cztery od<lzir1ly ~{mży 
~nacrnie więh7ej il<iści knntrolt>rńw.: ::,i_ę ha'.\'elna __ na_ ::.z;upaczu. D11 ~k 1 <!nł'r· pod kierownictwem kom~11d::1nla pik. Ka- I 
tvm bardziej, ż~ coraz r7.ęŚ<'ej spotyka· Q:l\'.7lleJ t1kq1 nie <lopuszcrnno do mzsze- !'nowskiego. Strażacy \A·yr1!1h1!1i pięć I 
m. y c.ię z wypadkami falszowa.nia żyw· j '·zenia ~ię ogni::i, zabezpieczając objekl melrów kwadratowych dachu i pożar 

dla CzJJl~lnikłnu „ExpTeHa' 

CYRK NR 2 
l6cli, Płac Leonarda 

O\<u.'clel n\niei'l1.e1,10 kupnnu otrzpma 
m lr,11,łe Cur\11 hllet 11e 7D tka ~OS/~. 

11ości. (k) przed fl<l"' ażnymi stratami. . zlokalizowali. (i) 

Ważne n• k•żde i>J't~d11t11tvien ie w dn 
pnulln:ednie. 

52) 

Osoba Anny u boku doktora zacieka- .sukience, opinaj<?cej zgrabnie jej szczu· 
'iała znaj()mych Nachylałv się ku wbi€ pilą svh,·et.:,ę... Noizi w z:arnszo\A·ych. 

zaondukiwa•ne, cieikawe główki, lustro- sri:r•rt0wvch pantof€1bch mia,łv strzeli­
wa·ły ją całą od stóp d(l glciw krytvkują- stą, szlach~tną linie.„ Jej ruchy hvly płyn 
re dyskretne spojrzenia. Zauważył a to ne. ~"·oixidnP orawi„ bn4"CZ't1e. I ten za. 
w pe\\ n~rm momencie i zmil'szala. ie chwv~ającv rv~JJnek :lk1w:-.. 0 czystym, 
zlekka. Rozle!rl się dzwonek, trzeba było iasnvm profi111 1 Wlosv mieni!v slę w bla-
wracać na widownię . sku la-mp, ja·k roztopione zł(lto.„ 

- Ciekawa Jestem bardzo. co z lego J'.'rzv 7 M'.entow;il .stę, że zu,p€łnif' nie 
wszystkiego wvniknie - rzel.;ła ~la.dając słyszał tego, c<> mu opowiadat ::i.ktor. 
na swoim mi~jscu - co t~ż ten nasr. Odkrywanie urody Anny było lak f a1Scy­
przyjaciel wymyśli nowego. 

- Jerzy uśmiechnął się. Anna entu- oując-e ... 
zjazmuj-e się jak pensjonarka _ pomy· Anna bawiła się cf<1„1<Ma!P., nle zdając 
ślał Przyszła ·mu na myśl Jarh·iga. s.obie sprawy, o czy·n myślał jej towa­
Jakże trudno ja byto czvmkolwi~k r<>z- rzysz. Gdy juz wvch.odzili t Jerzy poma­
weselić, \'\·szystko "'y<la";ało j-ej się nu<l- gał j-ej kłaść palto, d')~trzegla ,1 .lego 
n<€' i nieintereBujące. Ona nazwałaby oczach niP~nainv dotąd \\·yraz. Cóż to 
dzisiejszą sztukę „bujdą" ; „ piłą" . mogło być? 

Podczas drugiej przerwy poszli za Szla lekko zaniep<>ikojom1, czy w domu 
kulisy, pogratulować artyście sukcesu. wszys~k? w pn~·ząd'ku.. nv dzi-e-cl~o śpi 
Ucirszvł się z kh wizyty. Nie p,rzeb;eral spoko Jnte. RohJ!a sohte \\·yrzuty. Z€ ba­
się do. następnego aktu, mógł \\'ięc po· ~Vila i.e tak _wes<'•lo ~dy nie .wia:lomo. 
święcić nieco czasu. Anina o.glądala de· Ja·k s1ę. czu.1e. Bogusia. P0w1~rlz:al.a o 
koracje ja~że mne i mniej ciekaw~ tutaj., s'.'·~m ni~poko1u ! ·ertemu .. Sm.1ał się "l 
niż na scenie. n1e1. dlaczego niepotru~bnre s 1 ę rl~ner-

Jerzy spojrzat' n~ nią w pewnej chwili. wu i·e, nape\\'no \\·sz~·stko jr>~t rlo!J.m~. 
Stała nie.co dale.i (ld nich, w blasku ja· Pomyślał, że matka nh~ nie-pokoila·bv 
kiejś kolorDwej ilampy. I znów nie się więcei o swe dzie.cko. niż Anna o 80-
tnógl oderwać od niej oczu. Smukła, pra g-usię . Jakż~ wzruszając4 była ta mi­
.wie wyeok~ "'' ~wei !asnet f.ildr.istei lość do jegio córeczki... 

ROZDZIA!- 19-ty. że wvdal bv ,,.,„tatnią zkitó\''kę n11 kupno 
Ta ulky Przejaz.d roboty trwają w ca- RM1ntg"'na Było to jego marzMie. 

lej pdni. Al~ na to trzeba szahmi-e dużo pieni~-
Mężczyzna z opaską na oku i twar:n1 dzy! T znńw o~zczęrlzać ... 

zniszczoną oparzeniem pra-cuj~ w dal- Ann;i karci ~ię \\' te; chwili za DOdob­
~zvm ci~gu blisko Kręrińskie~o. Zaprz~'- nt my·li Pieniądz! r cóż on właściwi~ 
iaźnili się 1uż dawno. Kręciń.ski nie j~t znaczy wol:>ec ogromu ci-e·rpień, wobec 
już tak skrvły i ostrożny, jak ńawniej. kataklizmów dziekiwy<:h i n.i-e,prz~'vi­
Wprawdzie Hans C'Zęsto µ-rzypomi1Fia mu dzi:1•nvch wvr.adków ... Ludzie poświę-ca­
o czuiności. ale nie- ma powodu si"' hać ją cale s"·~ żyd~ dla zdobvda majątku. 
t~g(l dohrodui'mego, głupaw.ego chkipa· T orz.vrh<vlza p.f.foiei rhwile, które wszy 
ka.„ stko ki '°hri:i<'ają w niwecz. 

A Mary§ pawoli, cie1·pliwle . pastwa Al{" Io jl"s.t. cudowne, że człowiek · się 
się z LJP'ór€m po obral1ej ii·r<>rłze. Nie cdradza, że i:iic n·ie jest w stanie znisz· 

u~tajf' w p()s?1•1<i"·:-1ni~ch. Wie. 1,p i11i hl! czvr m11 clu~ry i serca. 
~ka ~.st ta <"h\\•ila, ~dv H;;in~ Sb·11mp.f Czy mo.zla orzyp1t<:.'Zcrać '"tedy. przy 
<"°'Clpo(')\\~;e za swo ie b~"ti~ls.f\va . Oh5er· !6ie-c1ku 1m u!"':;r'() dzieda, ki-e<ly dt"lpeł· 
\\'Uj·l" Kręcińskiego nieznaczni-e. ch'"'~zi nifa si~ miara iei ciPrpień, ie będzie w 
7!'! nim. wie. że l';tarv, mówiaev rndzo- "'tan·ie raczar żvdP na nowo? A. ofo żv· 
zi+>-mskim akrentern r;,.hn.tnik naÓ.rowarlzi je. c.h-oć 7.d::iwafo sie. Żl' już ni·gdy nle 
ro na potr7t>hny ślad ... J11ż ni\:rl11'<'1'" na- dźwie'nie ~i~ „ największej nędzy w jaka 
dejdzie godzina peirachunku.„ n<'hn~I ią los„. 

• • • Zyj~. pracuje, uśmiecha się i porwali 
Pewne,go \\·ieczora Jerze~"> wezwa n<1 1Vzra5lać S\Yemu uczuciu dla Bogusi. 

do miasta n11 l·rins,·lium An!'la Mrzadkl(')' Pi~rwszv ia~nv t5r1'.'lmyk, który prz-P,ibił 
\Vala gabinet .Jerzy taki nao76ł nier-(")· stwanin;a!ą s.1<-orupą DC'kryt~ serce, roz· 
radny. w dziedzini~ swecw z.a~vridu <'•ka- ';!rzał ie cier.lvm, tkliwvm khnieniem. 
zyv. ::il się ~n-erQ"icznv i przewiduiący... l:iprowadzil An.nę. bl;:i<lzącą gdzieś w nie-

Mimo, że bvl właściwie internistą. po- 0,sc1Hstvrh ~.ferach, do realnego, dotyka! 
siadał wszystkh•1 narzędzia, potrzebne do nee-o żvcia. 
7ahie~ów chirurgicznych. Czy to ni-e rudowne. że świat zaczyna 

Potrafi1ł nit~ zwracać uwaizi' na zniisz· uśmie<'har sie na no\\'o, i~ wraca się 
rzon'I" uhrrni€. al~ kup0wal wszystko. co znowu \\' R7' „, __ i ni1rt żvcia, irdv r<lawa.fo 
m?e:lo być potrzebne w praktyee lekar· się, ż~ jest się wyr.zuconym, poza na· 
~kr~j. wi;;i6, że sitoi się nieodwołalol'iie na ub.o-

Anna czuje szawnek dla tych nn:erJ- czu.„ · 
mk>tr'iw. 5/użącvch cierpiącłmU człf'•Wie- Czv \\'fa-l('iwie niof' sfala zawf.z;~ na 
k(l'~"i. Zda.i-e. sobie. <k:"''mna:e ~or a we. uooczu. czy nie zawsz,e życie mijało ją 
1ak:e rnacze:i1e ma !il. te '" zystk1e apa· oooiętnie, pozostawiając ni~p.ełmone jei 
ratv. lamny narzędzia„. maczenia i pragnienie przeżycia tego. na 

Znała iuż "łahóść do·ktora \V+edziala. oo .$.ie c:zeka lata ea.l-eł. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 
~// 

WICEK: - Hej, Trzymać złodzieja. 
itóry kradnie palta!„. 

WACEK: - Łapać :złoczyńcę! 
ZtODZIEJ: - M<lj.e usza.nowani-e! 

WICEK: ~ No I co? Zwiał! 
WACEK: - · Ano zwiał!... 
WICEK: - Więc oo robi-ć? 
WACEK: - Ano nic!.„ 

LITERAT: - Uwaga, panowie! Sk,ra· 
dzione palto się pali!. .. 

ZlODZIEJ: - Rat·unkul Pożar! 
OBECNI: - Zdradził się! 

li 

LITERAT: - Oto pana palto! 
WICE!(: - Jak Je pan zdobył? 
LITERAT: - Przemówiłem z.łodzie-" 

jowi do sumienia ... 

Ostatnie 8 dni 
akcji klllCHlOlłOWHil 11111111 

Woibec gpodziewalrlego nasil~nia zgła· 
s-zających się, cel~m wniesienia otpłał ; 
~ań w 05tatnich dniach l<oncesjooowa 
nla haind.fu - Minist~rstwo Ska1rbu wy· 
dało odpowiednie zarządzenia, mające 
uspra"'-mić przeprowadzenie akcji. 

Jaka bt:dzie zima? 
Terenowym władzom ska.rbowym po· 

!eeono, aby petentów wnoszących opła­
ty konc·esvjne załatwiano te2'o samego 
dnia, a za.świadczenia o stanie zalięgłości 
podatkowych mu&r.ą być wy<lawane ~ie 
później, niż nastę:pnego dnfa po z;łQze· 
ni•u pooani2 o kh wy<la,nie. 

Stacje meteoro.logiczne nie są w stanie przepowiedziet 
pogody. - Co mówią na ten temat przysłowia ludowe? 

Przeółtużono również godziny ura:ędio· 
~·attlia, w których urz~dy skar·bow~ J>rzyj 
muj' 01płaty i wydają uś'Wiaidcuni11. (t) 

Nie mamy szcZięścia do ipogody. Bez· sz~rugi ni-e ~ą mHe. widzia~e w mieście., gdyż Jes.ień bezdes~czow~ o~bija s!~ nie„ 
śni-eż,na i mroźna z.ima ziesrlornczna wy- W1ele · domow po61ada dzmrawe dachy. pomysłn1e na stanie zas1ewow ozimych. 
rządzi.la nam p<:>ważne szko<ly, zawiodła przez które leje się do mi-eszkań, n.aw('t Trudno irfflztą mówić o jMieni, gdyż 
równid bezdesz<:zowa wiosna, nie bar· przy niezbyt dużym dieszczu, a pooa tym właściwie„. nie było jej w tym roku. 
dzo też dopisało lako, a miary złEgo do· stan na&zego obuwia rów.nież przema· Dotkliwe chłooy i opady śnieżne w ostat 
pełniła obecna jesie.ń. wia zdecydowa1nie za pog<>dą bezdeszczo nich dltliach w'6kazują na szybki~ n2dej-

Z pogo<l1t1ej na ogół jesieni teg-oroctznej wą. ście zimy, która tak samo, ja.k i 1•n:n-e po-
ciesz~ si~ mieszkańcy miast. J€Sienine Zmartwieni są natomiast wieśniacy, r.y roku, nie uws1• si~ ~at.łza 1 kalen· 

Zabezpieczać wodom;erze 
przd 11dc11t•z•CY•i 111ezami 

WM.om~rze w ~omach, włąciooych cło 
miejskiej si&ł wodociągowej, nal·eży za 
bezipi<eczyć .przed mrozem, co leży w tn· 
~res.ie samych lokatorów. 
Zlek~ai~nie tego Otbmlltą1!m ttble· 

t'eJ JZlmy dt'()g'O kio-sztoW'a~o użytkow· 
ników, nuaiając kh }ednooześ1111e na 
dhtgie przerwy w „aopły~rie . wod'y, _a 
pru.dsięibio·rstwo I(analizacja I Woooc1a 
gi poniosło z tego tytułu poważne st,raty 
wskut~·k l ·nisz<:z-enfa ro7..sad-ronych prą.ez 
mróz wodomierzy. 

Podgrzewimie za.marznl~tydi \Vo<fo· 
mierzy jegt wzbronione, jatk równ,je.ż re· 
peracja i-eh przez osoby de t·ego n1e· 
U:powa znione. (t) 

Rehabilitacla „aranatowyęh" 
I wtezienników z ezas6• ek1111cif 
W ostatnim Dzi~n·niku Ustaw ukaizal 

si~ d~kret o rehabllitac::jf funkc.Jonariu­
szów Poticji Państwowej i straży wię­
~ennej. 

Jutro do sklepów! 
Przydziały odzieżowe można odbierać w dowolnej porze 

dn:a. - Pełny przydział 300 - 400 zł. 
Ju1ro, we wtoreM, H bm., w sklepa-ch do 159 zł. Pełny więc przydział (za trzy 

włączonych oo mi-ejskiej sieci rozdz.ie!- miesiące) nie powinien wynieść witcej, 
czej rozpocznie st~ rozdzielnictwo przy· niż 300-400 1łotych. 
działów odzieżowych na 111 kwartał rb. Przydzfały można odbierał w •owo!· 

Jak wj1adomo, ol>ecne przydziały wy· n-ej porze dni!. 
dawane będą na pod&tawie kar•t żywno· N atorniaist od dnia dzisiejszego re fe· 
śdowych z t.ipca, S·i<&!"łpnia i września rb.. ra1y kart zaopatrzenia wydają do dnia 
przy czym po odbiór przy<l'zia!u należy ! 5 1bm. włącznie karty uzupełniające 
się 1gla1Szać do tego samego sklepu, ""' „U" dla tych wszystkich, którym przy­
którym srę zarejestrowało te kartki. mano ·prawo do przydziałów odzieio· 

Co kto otrzyma na kartki? Ci, którzy wych, lecz którzy nie otrzymują kart 
pos.iadają wszystkie trzy kartki, otrzy· żywnościowych. 
mają po 8 metrów kretonu, muślinu lub . Karitiki „U" winny osoby te zareje~ 
innej tkaniny !'Ukłenkowej oraz po par2'e strować w czasie do 15 bm., a 'PO tym 
pończoch Jedwabnych, ci, którzy maja d 
t lk k "'tk 1· 2 m t tk n'n d.n~u rozpocmie się roz z.iel1nidwo, przy y o a. ę ipcową - e ry a t Y ł , .. I k t U" t . 
I par~ pończoch, vtś na kartki s1erpnio· ~ym w ?s;1c1e e .ar " 0 rzY'rnaJa 
we i wrześni<lwe sklepy będą wydawały Jednoczesme przydziały za Il I Ili kwar· 
po 2 metry tkaniny na każdy młes:ąc. tał tj. po 7 metrów tkaniny bawełnianej 

Me.fr tka1niny ~u;.;.;:enkowej kosztuje od I ()raz po 6 metrów tkaniny sukienkowej I 
22 do 45 'zł. zaś para ipończo<:h - od 100 po parze pończoch. (t) 

P<l5tanowienh1 r~habilitacyjnemu pod!~ T • • • b I d 
gają wszyscy funkcjonariusze „granafo· a n Ie I pozywne o a y u1ej polkji'' i ~traży wi~zi·ennej. którzy 
pełnm s.tużbę w czasie okupacji. run- ·· p S 6łd • I I S " 6 kcionariusz~ t>rzerlwrz~śniowi oibowiąz· wydaJą trzy iOSpody OWSZ. p Zie n POZYWC W 
kowi temu nie podlegają, o u~ nie pełnm P~WS?~chna SpóldzieJ.nia Spożywców. prawd'Z-iwym do·brodziejstw~m dla tych 
słuiby w cu~i-e ol<upa<:jl. która wyka12:uje Q&tafoio tyle inicjatywy wsz)l'3'tkich, którzy ł'lte korzy~tając ze 

Zaświa<licz~nia rehabilitaeyjin•e, ~ryda· w d~iedzi!nie zaopat.rywan-ia ludności w stołówoek i nie prowadząc domowe.go go& 
ne b. fu111kcjonariuszo-m P'Olicji granaoo· artykuły pienv~zej potrzeby, nie za:pom· podan;twa muszą si~ stolować na mie­
"'*i 'przed W*jśc.i~m w żyd~ d~kretu. Tiia/a również o tak ważnej sprawie. , śde. 
pozostają w mocy, jak tanie i pożywne obiady dla świata „Powszechna" stan się o przydzfal 

pracy. n<>wych lokali na rozszerzeif11ie tej akcji. Postępowani41i rebabi\itacyjn, dla pozo Popularne Olblady oraz tanie dania ba· Starania te winny mai(>ŹĆ 'IJO'ParciP odix> 
stałych przeprowadza i ~ reha·bilitaeji r(')we wyd~ wa1ne &ą w trzech gospodach wiedinich czynników, R"dyż r0żnke w ce­
orzeka Komi.,;ja 'Rehabilitacyjna 'v Pre- „Powszechnej", a mianowide w daw· nie między ohiadami popularnymi wy<la­
zydium Rady Minir.trów. nym lokalu „Casanova" p1rzy zbiegu. ulic wanymi przez tę imtytucję, a f.nnymi sa 

PostęJ'('wa.ni~ rehabilitacyj<~ wsiczy· Zachodniej i Zawadzkiej, \V dawnym ba· znaczne i mało jest ludzi pracujących. 
na $f~ na pc:id.stawi-e wniosków zaintere- rze „Automat'' przy zbiegu Piotrkow- którzy mogą sobie pozwolić na jednora· 
sowanych. Ostatecznv termin składania skiej i 6-go Sier.p:nia oraz w lokalu na zowe wydanie na opiad 200-300 zło-
wniosków upływa dnia 28 stycznia ro~u Piotrkowskie.i i Bandurskiego. tych. ' 
1948 r. Wszystkie Łti trzy gospody zosta,fy w _ Onegdaj do „Pows.zechniej" zwródła 

C' ' • d b f k • · L1 • p p j rb. gTUn•t<'IWrt'ie wyremo,ntcwaine i CO· się delegacja ·pracowników U niwersyte· 
'
1
• s.p.o~ro. · u.n• ~Jonan SZCJ\V · •• dziennie wydaje około 300 obiadów w tu tódzkiego, prosząc o wy<lawarnie co-

~tirazy \VJ~zt~nnej, _ktorzy do t~g? f<Mml· cenie 75 złotych. dzi€nnie około 300 obiadów p<Jpula·r· 
n·u. nie Poddadzą g1ę_ p<'lstępowamu r~a· 1 z 0hia-dów w „Pwsz~chn~j" mo?.e k<>· nych. Mimo poważnych trudności loh· 
blMaeyJ~mu, lub m~ zostainą uznam za rzy~tać każdy, bez \l'Zględu na t(l g<l<zie !owych, prośba ta rosta,nie uwzględnia· 
zre.hahi!itowanych nit będą rnoi;:-li_ otrzy· pracuj<e i czy jest czfonkiem Spółdzielni. na i: kilkus.et prawwników Univ.·ersyte,tu 
mać pracy w iristytuej.ach publt<:znyeh · Sra1k odpou·i~nkh pomi~zrzeń utrud codzienni-e będ1ie mor;:fo k(lrzystać i ta· 
J st.racą prawe clo zaopatrzeni:a z fundu ~ia '.'Powszechnej" w~da~anie "".ięks1ei I ni~~~· pożyw1wch obiadów •. Powszech· 
u6w publicznydt. 1l~c1 popularnycłi obiadow, ktor~ s4 neJ ~ (oł 

da1rzem. 
w Lod'Zi ip~wszy sn.feg spa<!ł wczó.o 

raj. Nie był to jegzcze „prawdziwy" 
§nieg, i którego można lepić kule I ba~• 
wany, tym n·iemniieJ jM.na1k wirującłl W: 
po,wietr'Zll piłatk.ł nie budziły żadnych 
wątpliwości, i~ rima }ui właściwie na• 
des.zła. 

Jaka będzie rfma· w tym roku? 
Na pytanie to, żywo a.bsoribujące wszy 

stkich, · nikt nie jest w stanie udzielić 
konkretnej odpowiedzi. ws.z4?.lkie bawieni 
J>rzyrządy meteorolo.gi~ne mogą usła· 
lać sta•n pogody tylko na najbtiisze go· 
dziny, maksimum na okres jednej doby. 
. Ludzie jednak lubią bawić się w prz~ 
powiedn1ie, a }eż~li chodzi o pogod~, opie 
rają slę ch4tn1oe na ludowych przysJo„ 
·wiach, które częstn si~ sprawdzają, a 
jeszcze częściej ... zawodzą. 

D1iś mamy św. Marcina, 1i ~ !!niem 
tym, na temat pogody, związanych je.st 
aż kilka przepow~ni. 

Jedna 7. nich ~łosi: 
,,Jeśli mglisto na Marcina, 6ędzle 

lekka zima, 
Marcinowa zas pogoda, mrozow zt. 

mie doda". 
A więc jeżeli dzień dzisiejszy łi~2łe 

mglisty, nioiemy si~ spodziewać zimy 
łagodnej, bez trzaskających mrozów. 
jeśli natomiast będzie dziś ładnie - nie 
~ą wykluczone mrozy. 

In'ne przysłowi~, iwiązane z finfom 
dzisi~jszym. głosi: 

Gdy wschodni wiatr 
Na Marcina, 
Będzie ostra zima. 
Komu więc pozwoli na to czas, nł'e· 

chaj pilnie baczy, skąd zawi~je diz.iś 
wi::itr. 

Zre-:.ztą będziemy mogli ~1~ jee;zeze dzi 
~ia j przekonać, czy prz~łowia o pogo· 
ciz,ie sprawdzaja się. _ 

„Je~li WW. Swiętych zawiedzie, 
To św. Marcin 
N a białym koniu przyjedzie". 

- grosi i111na przepowi~d:nia ludmva. 
W tym roku pogoda w dniu Wszystkich 
Swiętych nie zawiodła, a włęc św. Mar· 
cin nie powinien przyjechać dziś na bia· 
łym koniu. 

Tak, czy si'aK - jedno j~t pewne: zł. 
rna się już rozpoczęła I w związku 2 
tym czeka nas wielo kłopotów. Nie n9Je. 
ży się tym 1bytnio przejmować, gdy'ź 
ostatecznie nie ma na to rady: ?.ima była 
zawsze i zawsze będzie, a po nit'J znowtr 
nastąpi słoneczna J pełna nadziei wlos"\ 
na! (o) 



Htr 4 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRESS IL łJ STR Nr 308 
Dynamo-Norwegia 1: O 

Piłkarze Dyn-lmo (Moskwa) rozegrali wczo 
ra.J w Oslo mecz z reprezentacją piłkarską 

Norwegii, Druźyn:i. radziecka, Pil ładnej grze, 
w której prze; cały czas miała wyraźną prze 

ŁKS rozgrom.ił Grochów 13:3 
agę nad przeciwnikiem odniosła zasłużone 

swycięstwo '7:0 (4•0). Dynamo raz jeszcze po 
twierdziło tym zwycięstwem swą klase. 

Pisarski odniósł bezapelacyjne zwycięstwo nad Kolczyńskim 

Wisła-A KS 4: 1 
W mecza.ch kwaJ.iifikacyjnycth o WeJ· 

'ście do ligi uzysbno nais1ępujące wyni­
ki: 

w Warszawie Legia - Lechia 5:2, w 
Ta rnowie Ruch-Tarnovia 3:2. W meczu 
fi.na.Jowyrn o mistrzostwo Polski zdecy­
cliowa.nie zwydęstwo o<linios.ła Wisła. 
grając z AKS (Chorzów) w stosun­
ku 4:1. 

(Rm). Meczem ŁKS - Gro<,hów pasjono­
wała się nie jyłko Łódź bokserska, ale i kraj 
cały bowiem w r1imach Jego dos7ła do skut­
ku walka Pisa ski - Kolc'llyński, mimo przesz 
kód czynionych p:rzez pewne elementy, kt8-
1·e niewiadomo :akim duch<!m owiane, chcia­
ły zarwać spotkal'!'it> dwóch najlt.pszycb pięś­
ciarzy wagi średniej. 

Pisarski - K1,!czyńskl. Te dwa nazwiska 
wystarczyły, ażeby hala Wimy, 'W której odby 
wały się zawoiły. wypełniła się po brzegi pu 
blicznością. Zwyciężył Pisarski, a więc bok­
ser, stale pomlj,iny przy ustalaniu reprezen 
tacji Polski. niedf•Ceniany, a jeimak lepszy. 
Wykazał on swą wyższość naci Kolczyńskim 
w sposób przekonywujący. . Zwycięstwem 

swym Pisarski zdemaskował bezapelacyjnie wczorajsza byfa tak przekonvwująca, Iż wyt. 
błędy czynione przy zestawieniu reprezen- szość drużyny Md,·kiej nie ul<>ga najmniejszej 
tacji pięściar;;kie.j Polski, polegające na sta- wątpliwości. As9iracje boltserć·w warszaw­
lym i systematycznym pomijaniu go. Wczoraj skich przekre~\:i. bezapelacv1nie. 
sza walka wykaz:i.la niezbicie, 7t. jeśli któryś Mecz, jak zwykle poprzeW.iła część oficjal­
z tych pięściar'lly 1.asługuje na włoźenie ko- na. Przeszliby:imv nad nią do porządku dzłen 
szulki repre?:enta.l'yjnej, to w każdym razie nego, gdyby nie treść przemówienia powital­
pierwszeństwo prz:vznać na.leży bezwzględnie nego wygłoszonego przez prmre!!a ŁKS. Wita­
wlaśnie Pisars!~iemu. jąc drużynę Grochowa prezes S:rndzłński po­

Mecz ŁKS - Grochów miał jeszcze i to łożył wielki naę.l~k na stronę sędziowania, 
znaczenie, że zespoły te, niP, maJąc szczęścia wskazując na to zagadnienie, jako najbar­
spotkać się w ubiegłych mi~trzostwach Polski. dziej aktualne na \erenie łódilum. Wspomina 
rościły sobie ptet :'nsje do miana najlepszej jąc rażące ucbyb\t'nia popełnione przez punk 
drużyny kraju. ŁICS udowodnił te, zdobywa- towych na zawod:ich ŁKS ~- Tęcza, prezes 
jąc mistrzostwo r'olski, Grochów natomiast Szudziński zaaoetował do puaktowycb, ażeby 
uważał się 'Ila mistrza moralnego. Porażka ! zechcieli .bardzli;>,j uwaźnie fl!lenlac wysiłki bok 

----------~--..-~-~-~------------------ serów i nieog-lf)dnymi decY'lljami nie wyrzą-

Jak to bufo w r1•ngu dzali im krzywdy. Gromkie oklaski ja.kimi na WoJew6dzka Rada WF i PW 
zwołuje posiedzenie na wtorek·­

Wo Jewódizka Rada PF i PW wyzna~ 

l/I grodzono to przemówienie są potwierdzeniem 
tego, J.ak wie1k'\ bolączką stała się · ostatnio 
w Łodzi sprawa niewłaściwego punktowania. 
Ze strony publiczności padałv nawet nazwis­
ka niektórych punktowych. Uwagi te rozpro­
szyły wszelkie wątpliwości (jeśli je ktoś jesz­
cze posiadał), pod jakim adrt!St:m przem6wie 
nie to było skierowane. 

. czyla na dzień 11 list01pada 1kolejne swe 
po_;;.iedze.nie. Posiedzenie to odbędzie się 
w.. duż~j sali konferencyjnej Urzędu Wo­
~wódzkiego przy ul. Ogrodowej 15, o 
~z. 17. Na por;ą<l:ku dziennym. spra­
wozdanie delega1:ow z <l'braid Panstwo­
~1ej Rady WF i PW o<lbytych ooh:ifo io w 
Warszawie. 

Ha boiskach lodzi 

W poszc-zegó1nych 6iPO<tikarniaJCh utZysikaino 
nas t~ujące wyniki: 

W wadze musz.e.j Kamiński przez cały ~as 
był w aitaku wygrywając na punkty z Paitorą . 
Obaj walczyli n ieczysto, olim dWUJkrołmie na­
pomniano. W s·umie przewa,gę miał Kamiński. 

W koguciej poszedł Stasiak, a więc w ka­
tegorii wyi5'Zej. Piierwsze dwie ruilldy były 
wyrównane, ale w trzeciej Szadikowslki był 
słabszy, to też przegrał na ipunMy. 

W piórkowej stary mis•trz Sobkowiak, d-ziś 
bDkser na dwie rundy, doskonale poozyinal so­
bie z Mardnlkowskim. Dwie rundy miał wy­
grane. Tra.Nony ce.lnie-, był przez mome.n1t za­
mroczony i rafował się brzymaniem, ale w 
trzeciej rundzie zdobył się na nadzwycza jny 
wysiłelk i też prŻeważał. W sumie danio wy-

W meczu o mistrzostwo kl. A okręgu łódz graną Maircinkowskiemu. Czy jeden udainy 
kiego ZZK (Ł.>dźl pokonał Concordię (Piotr- cios i napomin:ienie mogło prz€1k.reś'1ić prżewa-

gę Sobkowiaika i zadecydować o jego porarż­
ltow) w stosunku 1:1. Drużyna ŁKS IB poko ce? 
nala TUR 5:2. Naleźy przy t''m za7.naczyć, źe W lekki ej spodziewaliśmy - s-i ę ciekawszego 
TUR prowad'lltl 2.n. W rnec1.u o mistrzostwo po•jedynku Komudy z Bonik.oWi&kim. \1istrz 
klasy B. DKS pokonał KS 06 (Zduflska Wola) Warszawy zawJ&ił. Miał nieco lepsze zwarcia 

i to wszystko. Atalkował sza!blorriowo, bił s-ze­
t:O. Bramki dla ZwYCięzców uzyskali Jasz- roko i sygna!i-zował ciDsy. Bokser, przy nieco 
ezura l Nowicki„ Gra była prowadzona fair, większej rutyinie daliby sobie z 111im łatwo ra~ 
do przerwy równorzędna, po pauzie z lekką tlę. . . . . . 

DKS. z clęswo to je11t dla DKS Ole1~1k · ~1ał prurę l~pszyoh_ momentow, a_le 
przewagi!! wy • w sum1e ru.e zadowolił. Dwie - brzy serie, 
duifm sukcesem, bowiem dru1yna KS 06 za I kilka dobrych 'llWarć ro wszy&tko, na co się 
Ui:za się do bardYo silnych przeciwników. ~dobył mistrz PoJ5ki. Spodziewamy się uj~zeć 

Niedźwiedź zbliżał się ostrożnym. 

\\lotnym krokiem, z ciekawością obser­
wu,i~c . nieznane sobie stworzenia. Pod­
szedłszy bliżej wspiął się na łapach, wy­
daJąc głuche warknięcie. Obaj maryna­
rze wysunęli przed siebie jak bagnety 
ostro okute kije„. - Gdyby tak mieć ka­
rabin, mruknął Feciia, byłoby weselej. 
- Szkoda mówić, coby było, gdyby by­
ło. odrzekł podoficer, ale sądzę, że i bez 
broni będzie nam dosyć wesoło .•. 

~ok ąu dziś pójrrziemy 

Krytyczny moment natarcia zbliżał 
się nieodwołalnie. Niedźwiedź wyszcze­
rzył potężne kły .•. - Widzisz go., szep­
nął Fedia, jak swe zęby prezentuje! Ale 
nie nas straszyć! Jak się zbliży, to ja go 
kijem po uchu! ... 

Huk bliskiego wystrzału jak piorun 
zagrzmiał donośnym echem w czystym 
powietrzu, powodując konsternacje 
wśród uczestników rozgrywającego się 
dramatu. 

- Hurra! Tu Q'dzieś są ludzie, zawo­
łał Fedia. - Naturalnie, odrzekł Kowa­
low, sam brabin ni!Tdv nie wystrzeli. 

TEATR „S\"BEN.1'"' 
·traugutta 1. 

Olejni'ka w pełni formy dopiero w połowie ae­
ZQlllU. Inna kwesbia, że TomC1Lyńsiki nie należy 
do przeciwniików łart:wych do pokonainia, a:e 
mamy też prawo więcej wymagać od Olejni­
ka. 

W średniej cfou mec~u Pisal'Silci - Kolczyń­
ski. Napięcie olbrzymiie. Początkowo Pisarski 
zajął pozycję wyczekującą, Ikrząc na atak ze 
strony Koi!c:zyńskiego. Ale bokser Grochowa 
nie przejął ini<:jatywy. Pi1sars1ki ruszył na­
przód atakując lewą. Prosite ciosy dochod~1ły 
do celu, a w drugiej rundzie w ruch poszła 
prawa. .„Kolka" znalazł się· do 3-ch n,a des­
kach. W ostatnim &tarciu Pi,saf!Ski był najle,p­
szy i wygrał bezapelacyjni e. Potwierdzili t<0 
nawet liczni członkowie Grochowa, któ.rzy z 
zrupartym oddechem śledzdli wa'lkę. 

W półcię:i::kie•j Żyilis jako jedyny łodzian;n 
przegrał do lepszego techini=ie Arch1rnkiego . 
Wsa:e·l'kie dane na wygrainą miał Żylis, nie u­
miał tY'lko Tozwiązać Zil!Sadniczego pr-0blemu: 
- ataku. 

Wa:lka w wadiz:e ciężkiej trwała bard-zo kirót­
ko. Woźniak nad'Zi ał si ę na prawą kont~ę Nie­
wadziła i już w pierwszej :mndzie był wyli­
czony. 

W rirn911 sędzfoowal doskonale mqr. Kowal­
ski, po<twierdzając raz jeszcze opinię, że jest 
bE!'Za1peila.cyjnie na.jlepszym pol~kim arbi~r~m. 
Na purrukty sęd-ziowaU: Zawadowski, Słaby -
(Łódź) i Urbaniak. (Warszawa). 

Podnieceni marynarze poczęli pilnie 
wypatrywać nieznanego strzelca, a nie­
dźwiedź wycofał sie natychmiast z kry. 
skoczył do wody i szybko płynął ze zwin 
nością, o którą trudno byłoby posądzać 
tak odężałe i zdawałoby się, niezgrabne 
zwierzę. Po chwili był już daleko trud­
on rozpoznawalny śród pływających gę­
sto kawałków !{)<lu. - Uciekł, zawołał 
z triumfem Fedia, zwyciężyliśmy! - No 
niebardzośmy się do tego zwycięstwa 
przyczynili, odrzekł z przekąsem ood­
oficer. 

I Kut1no -
• SAMOCHOD DKW sorzedaz I okazyjniP do Sprzeda­

Przemówienie prezesa S~uilziDskiego, było 
ostatecznym przygwożdżeni~m niesprawiedli­
wości i . wskazanit>m na nieudolność niektó­
rych punkto"'.)·ch łódzkich. Należy się spo­
dziewać, że pnvczyni się on., wielce do uzdro 
wienia panującvch na terenie ł.odzi stosun­
ków. 

Powracając <Io samego meczu stwierdzić 
należy. że f,.KS edniósł o:ai:lużone, tym nie 
mniej 'llbyl .wysokie zwycięstwo Wynik 11:5 
odtworzyłby ta.k samo wi~rr;!e stosunek sił, 
byłby jednak sprawiedliws~w. Grochów mo• 
że mieć preten~je do dwóch puulrtów f to na 
wet uzasadnlon'ł· Stwierdz'ć jednak należy, 
że tym razem omyłki punktowych były mi­
nimalne i po prastu dopus:!:c1.alne. Nie było 
w tym wszystkim wyraźnej nfesprawiedllwoś 
ci i świadomej zfośliwości. Pewne odchylenia 
mogą się zdarzvii kaźdemu. 

Tymczasem kra, ·minąwszy wys<>ką 
ścianę lodową, podpłynęła do znacznego 
lodowiska, przypominajacego swym wy­
glądem ląd stały. Na brzegu przyglą­
dało się im kilku mężczyzn w ubraniach 
z futer. Jeden z nich trzymał strzelbę i 
pewno on był sprawcą wystrzału, który 
przepędził niedźwiedzia. 

- Cudaki jakieś, ale do ludzi podobne, 
zawołał Fedia, kocham teraz wszystkich 
ludzi i nawet z chęcią wycałuje ich żółte. 
pyski! 

- To s.ą Czukczowie, rzekł Kowal~w. 
ludze poczciwi tylko bardzo biedni. 

SZKOŁA Samochodo: I Teatr ,S'RUA" Trau11tra I 
wo - Motocyklowa. OSTATNI TYDZIE~ 

TEATR KAMERALNY DOMU !OŁNIERZA Ostatni ty:łzie.ń „COLO'!'tADO" 
godz. 19,30. 

pocz. 0 t.ODZKA Wytwórnio 
nia, wiaQomość Piotr­
kowska 115, w podwó 
rzu. 31068 

Przyjmuje zapisy do „COLORADO" 
dn. 10 bm. Łódź, Wql pióra 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz.. 19,15 komedia J?all 
G:ira udoux „AMFITRION 38". Przekład I pro 
log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko 
śt:h.imy Władysława Daszewskiego, reżyseria 
Erwina Axera. 

Udział bbrą: Helena Buczyńska . Stani!:I 
law Bugajski. Jerzy Duszyński, Czesław Gu­
zek , Elżbieta Labuń.-ska, Adam Mikołajew;k, 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szaflarska, L'1d 
wik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 

Kasa czynna od :.1-ej do 13-ej 1 od 15-ej. 
~el. 123-02. 

R ĘDAKTOl'l ['l ~..l>..ĘLNY; lt. BOGUSł.AWSIU 
0-01785:1 

CYRK Nr. 2 Plac Leonarda, codziennie 
19,15 program zmieniony. 

OG.'DSZfNJA DROBNE 

lekarze loka•e 
J EKARZ stomatolog POSZUKUJĘ pokoju 
Alicja Burakowska, dobrze zapłacę, kilka 
Andrzeja 2. tel. 107-64 miesięcy z góry, re­
Dr. ŚWIĘCIŁO Z·• - ferencje znanych oso 
wad'!:ka 38. Akuszeria bistości. Oferty „Ex-

Mydła „R c, m .:r n I V k" 
Łódź, Nowomiejska 7 
tel. 126-39 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wvrobu mvdł'-"a'---­
DOCZEPKA motocyk 
Iowa nowa do sprzeda 
nia. Sie11kiewicza 63. 
Sluse1rnia. 31668 
ODSTĄPIĘ lub wy­
dzierżawię gospodar­
stwo •rolne 16 ha in­
wentarz żywy, blisko 
Łodzi. Zgłoszenia , Ad 
ministracja „Gospo-
darstwo". 31510 

czańska 27. 3151~ Zdzislcrwa Gozdawy 
POL - EXPRES do pa 
rzenia ki.wy f2 Itr. ga 
zowy sprzedam. Wia­
domo~ć tel. 221-13 . 

31667 

łłaoka 

KUR~Y maszynopisa 
ria stenografii (biuro 
wej) :S.s1egowości Cen 
tralnego Związku Ste 
nogr ... r/iw Zapisy: Ki­
lińskiego 50. 31641 

KRESLIC uczy „Tecz R • • 
ka rysunków rzuto- ozne 
wych". Wydawnictwo --------­
Instytutu R:>:ernieślni PRZYBł AKAŁ się 
czego. Poznań, Dz.ia-, pies spaniol biało-brą 
łyńskich 4. Cena zowy Telefonować 
180.- zł 31664 126-83. 31677a 

Wacława Stępnia 
Udziat biorą: St. Gro 
dzie11>ka. Regina Gra 
b( wsk'ł, Irena Malkie 
wicz; Zofia Wilczyń­
ska, A. Dymsza, Ka­
zimiet 'l . Dejunowicz, 
Kazimierz Pawłowski, 
Leopcld Sadurski . i 
Tgor $mfałcwski. 
Początek •rzedst.o 1. 19.30 
Kasa Teafru „Syrena" 
czynna od godz. 10 -

13 i od 16-tej. 
tel. ~72-70. ' choroby kobiece. pres<i" I:O_d „MK" ________ ...;;... ___________________________________________ _ 

Adre1 Redal!::cji I Admtn.stractl: t.6dż, ul. Pio trko"'ska 1020. Telelon: 1S7-ł7. 
Telefony Redakcji: Kronika ... 129-13. Sport - 137·47, Bedolttoi NaczelD~ - 112-60. 
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